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GAZETA LWOWSK 


We Wtorek dnia 3. Stycznia 1815. 


Wiadomości kraliowe. 


Ze Lwowa. N. Pan raczył Sekre- 
tarza szlacheckiego Sądu Lwowskiego, P. Jó: 
zefa Martinidesa, mianować Radcą 
szlacheckiego $:du Stanisławowskiego. 

Dominiium Lsnki małe przysłało cyr- 
kułowemu Urzędowi Brzeżańskiemu 6 koszul 
i ó gatek w podarunku dla żołnierzy. 

Z Wiednia d, 27. Grudnia, — Dnia 23. 
wieczorem b:ł u Dworu koncert w sali obrzes 
dowóy. Cały Dwóri wszyscy zeakotmici obe 
cy Goicie, tuszież Szlachta maiąca przystęp 
u Dworu, byli na kim obecni, 

Przypadłą d. 24. racznicę urodzin N, 
Cesarza Rosspyskiego, obchodzono w 
Ro:evynkióćy kaplicy poselskićy uroczystćm 
nsbożenstwem, na którem znaydował się Je- 
go Cesarska Mość z kilkoma innymi, obecny: 
mi tu Monarchami. 

W, połudn'e byłu Dworu wsali obrzędo. 
wśy wielki obiad, ns który zaproszonymi 
byli wszyscy obcy Monarchowie i Xiążęta, 
tudzież wszys*y Ces. Ros. Urzędnicy Dworu 
i Stinu pięciu klass pierwszych. Wszyscy wy. 
tąpili. w główrćy gali. 

Dnia 26. o godz. rotóy arana, opuścił 
N. Król Wirtemberski tuteyszą stolicę, 
a tona własne Zadanie swoie incognito, i od 
iechał do Państw swoich. Przed wyiazdem 
swoim zostawił ten Monarcha wiele dowo- 
dów swćy wspaniałośri. Xiążę Trautte 
manpsdorf, C. K. pierwszy W. Ochmistrz 
otrzymał w podarunku tabskierę, osadzoną 
suto brylsmani, a wartniącą 20,000 ZR. 
W. Szambelan Hrabia W rbna, i W. Kos 
niuszy Hrabia Trautt.wannsdorf, otrzy: 
mali podobnież kosztowne podarunki. Hrabia 
Appony, który sprząwował urzad W,Och= 
mistrza przy J. K., Mci,ozdobiony został ore 
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derem. Hrabia Ferdynand Palfy, Dyrektor 
C. K. Teatrów dworskich i Właściciel C. EF. 
uprzywilejowanego Teatru na Widdyniu, oe 
trzymal złotą tabakierke, ozdobioną suto bry- 
lantami; każdy sprawniący służbę Paź dostał 
pierścień brylantowy; każdy pokoiowie: 1000 ` 
ZR. w W.W, i złotą tabakierkę; odźwiernii po- 
koiowi palacze dostali po 500Z. R. w W.W. i tr= 
bakierki, a dła reszty służby kazał J. K. Mość 
2000 dukatów w złocie wyliczyć. (Oprścz 
tych wiadomości, Gazeta Wiedeńska, Dostrzes 
gacz Austryacki ź Wędrownik, dochodzące do 
d. 27. Grudnia, nic nowego z Wiódnia nie za» 
w'eraią.) a 

Gazeta powszechna zawićra naste= 
priący list z Wićdnia pod d. 16. Grudnia: 
„Dnia 12, b. m. udał się N. Cesarz Ross 
syyski do tuteyszych koszar, zwanych 4/2 
ster, gdzie stoi kwaterą pułk pieszy, maiący 
imie iego. Monarcha kazał wystąpić pułko: 
wi w paradzie, i sam nim dowodził. Potem 
oddał mu do chorągwi wstęgę, którą N Ces 
sarzowa suto złotem wyhaftowała, i tak doń 
przemówił: , „Żołoierze! Dla tćy chorągwi 
musicie żyć i utnierać, na cześć Waszego 
Cesarza. Waszćy Oyczyzny i Pułkownika 
Waszego Alexandra Rossyyskiego !'** — 
Kazsł potćm Monercha przeciągnąć przed sos 
ba pułkowi, a gdy ten zoowa powrócił do 
koszar, oglądał jega Cesarska Mość przy as: 
systencyi korpusu Oficerów izby żołnierskie, 
poczém do zamku Cesarskiego powrócił." 

„N. Król Wirtemberski wyiedzie 
ztąd około 24, Grudnia. (Obaczyć powyższy 
artykuł z Wićdniay. Zapewniaią, że stan zdros 
wia J. K. Mości iest pierwszą przyczyna tego 
odiazdu. N. Król Bawarski opuści w kilka 
dni późnićy tuteyszą stolice. Twierdzą także, 
iz N, Cesarz Rossyyski i N. Król Prue 
ski chcą ztąd d. 5. Stycznia wyiechać. Jani 
wątpią ieszcze o tćm ` 
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y Wielka Brytaniia. 

Według doniesień pism publicznych od. 
prawiła się dnia 4. i 6, Grudnia Rada Mi- 
nistrów w Departamencie interessów Zagra: 
niczaych, Wyprawiaią bardzo często gońców 
na ląd stały, zkąd znowu nawzaiem gonte 
do Londynu przybywaią. 

` Teraz, gdy się posiedzenia Parlamentu 
ukończyły, zwrócona iest uwaga całey An? 
glii na odbywaiace się w Gandawie mię” 

By  Pełnomocnikami Angielskimi i Amery’ 
Śabckimi układy, Spodziewaią się, iż tako» 
wę niezadługo do szczęśliwego kofca dopros 
wadzone zostaną, 


g $.D o m i n 8 ©. 
. + e ! , 

Pisma publiczne wyięły Z dzieńników 

Aggiciskich dwie odezwy Rządu Murzybskies 
go Christopha, które dla rożności tonu l 
osnowy Siczególnieyszey godne są UWSĘI. 
W pićrwszćy, wydanóy d. 15. Sierp. w mies 
ście Henri czyń Cap Français, po po- 
tiępieniu Bonapartego, tak mówi wspo= 
moiooy Rząd o teraźnieyszym Królu Lud wie 
ku XVIII: 

„Przy równych prawach nie mamy WSZE- 
lako tych samych powodów odrzucenia pro” 
pozycyi, któreby Mooarcha panuiący teraz 
Bad Krancyą naszemo kochanemu Władcy 
uczynił, ponieważ ön nie tak, iak Bona- 
parte, pracował około zaiszczenia i obre= 
cenia nas zoowu w niewolników. Jestesmy 
nawet przekonani, iż, gdyby szczerze Uczy» 
njone były przyiaźpe propozycye Mooarsze, 
który nad nami tak chwalebwie panuie, chw y- 
ciłby się sposobności przywrócenia trwałym 
sposobem związków handlu i przyŃierza, 
agodoych z bezpieczeństwem i %iepodległos 
ścią tego Królestwa, 

Druga zasodezwa, wydana d.2. Paździerz 

nika tak opiewa: 
© „Już nie możemy bydź więcóy oszuka- 
ni, Znamy przewrotność mieprzyiaciół ña- 
szych; mamy przed oczyma peszemi proiekta 
takich ludzi. iakięmi są: Malouet, Berry 
de S%divt:Veanant, Faget, Bruilly i ia- 
eni. Zoamy politgczae wyżcagie wiary tych 
%upców handluiących ciałem ludzkićm, tych 
poradnikow nieszczęścia. Jest to niewola i 
aciszczenię. Nie są oam tayne zbrodnicze 
plany i haniebne środki, iakie ci Apostoto- 
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wie występku i fałszu knuia. Odwoluiemy 
się.do wszystkich M snarchów świata. Odwor 
„łliemy się do walecznngo i wspaniałego Na. 
rodu Angielskiego, którego przezacnyj Parlas 
ment naypiérwey zniósł haniebny handel Ma- 
rzynami, Odwołiuemy sie do wszystkich 
preyiaciół ludzi i do całego świata, pytaiąQ 
się: któryby lud po 25cioletniey walce , po 
osiegniemiu wolności 1 niepodległości chciał 
złożyć broń i stać się znowu ohydą i ofiarą 
swoich okruteych cieoięzców ? Ostatni z Hai» 
tyanów prędzćy ducha wyzionie, niżby Miał 
wyrzec się niepodległości swoićy,* 

Zamek Henri, czyli cytadellaC hrist ge 
pha, przerobiona na mocną twierdzę. 


Hiszpaniia. 


Z doniesień dworskićy Gazety Madryc. 
kiey (umieszczonych w Gazetach Francuze 
kich) okazuie się, iż Xiążę S. Carlos do» 
praszał się sam Króla o uwolnienie go od 
ubowiązków 1go Sekretarza Stanu. List, 
który doń Monarcha z tego powodu napisał, 
brzmi iak następuie: 

„„Mając wzgląd na słabość oczów WCPas 
na, na którą się tak Często przedemną uska- 
rzałeś, i dla którćóy w pełnieniu obowiąz- 
ków Minisieriium swoiego, iako pierwszy 
Sekretarz Stanu, wielką cierpisz niedogodność; 
nie chcac oraz, aby tak mierny Poddany, 
który Mi tyle ważoych czynił usług, pozba- 
wionym był możności słuzenia Mi dalćy, poe 
sta nowiłem przychylić się do prośby WCPana 
i uwolnić Go od rzeczonego Ministieriinm, 
mianowawszy w Jego mieysce moiego Radcę 
Stanu Don Pedro Cevallos.  Postąpisz 
więc sobie WCPan w tćy mierze tak, dby ni- 
nieysza wola Moia dopełniocą została,'* —e 
W Pałącu Moim d, 15, Listopada 1814. 


(Podpis.) Ja, Król: 


W ionym całkiem tonie napisany iest 
pastępuiący wyrok Królewski, na odprawios 
nego Mioistra Sprawiedliwości Maca naz: 

„Skoro Mię Opatrzoość Boża wybawiła 
z niewoli, w którą dostałem się był przez 
podstępy i czarną zawiść, z wielką szkodą 
Moich wielce ukochanych Poddanych i spo: 
subem dla Moie tak smuteymy chciałem do 
Serca Moiego i w opigkę Moią przyiąć tych 
wszystkich, którzy uwikłani w los Móy, dzie: 
lili ze Mną niewolę. Jed®i nie przestali Mi bydź 
wiernymi w tych bolesnych okoliaznościach; 
drudzy zaś zepsuci i uRledzeni od złych lue 
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dzi, sprzeniewierzyli się w obewiązkach swoich 
ku uronowi Moiemu, popełniah pod tarczą 
Moiego w nich zaufania kary godne zdrożno- 
ci, a padużywszy tego zaufania, rozbili się 
o żle opartą skałę. Don Pedro Macanaz 
był iedaym z tych; którzy sobie 2 początku 
na przychylność Moią zasłużyb; sądziłem z 
początku, że iest ićy godnym, i obrałem go 
Moim Sekretarzem sprawiedliwości i łaski w 
tém przekonaniu, że w każdym względzie iest 
człowiekiem bez nagany. Wkrótce iednak 
przyszły do rąk Moich skargi na niego. 
Przypisy wałem ie z początku zawiści i du: 
chowi tieukontentowania; lecz widząc nakos 
niec, że te skargi z dnia do dnia się pomnas 
Żaia, chciałem sam dotrzeć prawdy, Pićrw- 
sze Moie Śledztwa przekonały Mię, że ón 
w postępowaniu swoićm kynayaniey sumien. 
nym mie był, i że nietylko dopuszczał się 
wykroczeń, zasługwiących na surową karę, 
lecz zdradził nawet winaą Mi wierność w 
czasach Moiego nieszczęścia, w Którćm poz 
mocy ukochanych Poddanych Moich naywię- 
cóy potrzebowałem, Powinienem byt bez 
watpienia poddadź go i współwinowayców 
iego pod karę, przepisaną prawami; lecz 
chege sprawiedliwość z łagodnością pałątayć, 
i uwiadomiwszy się dokładnie o wszystkićm, 
co zaszło w tśysprawie, widząc wsamym do- 
mu Macanaza na własne oczy dowody 
słabości i zdrożności iega, oświadczam wolę 
Moią Królewską, aby dla dobra i zaspoko- 
ienia wielce ukochanych Poddanych Moich 
złe z korzenia hyło wyrwanćm, 8 oraz nie: 
iako złagodzonóm nieszczęście więcćy osób, 
które przez słabość i przestępstwa Macanas 
2a ucierpiaty, — Chcę więc, aby Don Pedra 
Macanaz złożonym był zswoiego urzędu, 
utracił swoią pensyę i dostoieństua, a Oraz 
zamkniętym był w Koruńskim zamsa S. Ane 
toniego dopóty, póki wola Moia będzie. 
(Mylnie więc w ostatnim przesłorocznym Nrze 
Gazetą naszey doniesiono, akoby ten Minister 
tylko na 10 lat byè do więzienia skazanym.) 
Prócz tego chcę, aby Don Dyomizy Urbano 
utracił takoż swÓy urząd i pensyę, s wygna- 
pym brył w rdłegłość mil 2oin od stolicy, i 
siedzib Królewskich, gdzie 8 lat ma pozostać. 
ì do tego 10006 frunków grzywny zapłacić 
aby Ludwika Petit, HFroncuzks, zeraz æ 
Państw Moish wywiezioną była i de Oscay- 
any swoićy powróciła, i aby wszystkie znas 
lezinoe u nićy w Moićy obecności pieniądze, 
zaraz do szpitaln čia dobra cherych ovesta- 
nem: zostały; aby Don Jozef Moragos, 
kupiec Mahoński, sr5000 franków grzywny 
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zapłacił; aby Don Jamie Doz, kupiec Mae 
drycki, i Syn iego Juan, ó665o franków 
grzywny złożyli; aby Don Łazarz de Rada, 
Franciszek Estanga, Manuel de Cordo= 
va, Jan Bapt, Maigzien, Ludwika Rob is 
neti Dominik Grìffon, każde pozzo frank, 
zapłacili; aby wszystkim wyż rzeczonym os 
sobóm oświadczono, że Mi się postępowasie 
ich nie podobało, i żeby się dobrze strzegły 
dania dalszego powodu do podeyrzenia, Chcę 
nakoniec, aby wszystkie powyżey wyrażone 
grzywny razem zebrane, i międay żołnierzy 
osady Madryckiey podzielone były. ~= 
Rozkazuię tę monarchiczną uchwałę ogłosić, 
we wszystkich częściach dopełnić i wszystkie 
akta processu w archiwach schować.** 


W Pałacu d. 25. Listopada 1814. 
(Podpis) Ja, Król, 


(Jakie iest właściwie przewinienie wszye 
stkich wyż pomienicnych osób, nie okazuie 
się to z téy długićy uchwały; tymezasem. 
wątpić nie można, iż wyrck ten staz się 
przez órzemienienie nazwiska powodem téy 
rozsianóy przez Gazety Augielskie wieści, 
iakoby Don Pedro Cevalios był edpra= 
wiapym i wygnanym.) 

W skutku rozkazu Królewskiego odpraz 
wieni zostali 2a iednym razem Wszyscy 
Członkowie i podwładni Urzędnicy Nage 
wyższego Trybunału (ddudienzay Waleneyy- 
skiego, a na ich mieysce mianowane inne 
asoby, 

Gościńce w caióy Hiszpanii są tak 
niebezpieczne, iż beż straży woyskowéy pod- 
róży odprawiać mie można, Służba iśzdy 
stała się przez to tak przykrą, iż „Minister 
tylko dia esób znakomitych straż takową 
pozwolił. 

Wszystkie zaległe podatki w Hiszpanii 


"muszą bydź niezwło.zBie 3apłacone, 


*" Włochy. 


Pisma publiczne zawióraia następniący 
artykuł z Livoruo pod d. 29. Listopada t 
„ Obręt, kióry tu z wyspy Elby zawinął, 
przywiózł tę wiadomość, iż Cesarz Nepos 
leen na zapalenie w piersiach bardzo zachorce 
wał, Okret ten ma zawieźć na Elbę sławs 
nego Doktora Vacesri. * 

Gazety M sdyolańskie i Floreres 
kle zawi raig rastępuiący artykuł z Nea- 
polu, dle zbicia doniesień dzieńnikarzy Pas 
ryzkich, wyszłaiących raz woyska Neapoli- 
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tańskie dla zaięcia miast, Papieżkich Ur. 
bino i Pesaro, drugi raz posuwaiąs 
cych dywizyę  Neapolitańskiego Jenerała 
Lechi do Papiezkićy Prowincyi Anko= 
ny &c. „Nic (takie są w tym artykule 
wyrazy ) nie iest fałszywszćm, iak podobne 
wiadomości. Woyska Neapolitańskie, stcią- 
ce w Marchiiach kościelnych i w Królestwie 
Neapolitańskićm, nie zrobiły naymniegszego 

oruszenia, i stoią wszystkie spokoynie w 
Jeżach swoich. Niemasz ani iedaego Neapos 
liiańskiego żołnierza w Urbino, a tém 
mniéy w Pesaro. Jeo. Lechi dowodził 
wokolicy Neapolu dla ćwiczeń wgiennych 
jedną dywizyą, która się iuż rozeszła, Wszy= 
stig nasze woyska w różnych Prowincyach 
są na swoich leżach. Te, które stoią w oko- 
licy “Neapolu, wysiępuią często na pole 
marsowe dla ćwiczenia się w broni i odby= 
wania popisów przed Królem.* 

* Na posiedzeniach Parlamentu Sy cy liye 
skiego Żatrudniano się naywięcćy okolicz- 
nościami skarbowemi, przyczćóm żwawe za» 
choóżiły spory. Na posiedzekiu dnia 4. Li. 
stopada uskarzano się, iż woysko Sycyliyskie 
w przykróm znaydnie się położeniu wtenczaś 
właśnie, kiedy wszyscy Urzędnicy publiczni 
są płatni,  Wezwano Ministrów woyny i 
przychodów, ażeby oświadczyli, na co są o: 
bracane publiczne przychody , i dla czego tak 
mało maią względu na woysko? Minister 
woyny oświadczył, iż nadaremnie stara się 
o uzyskanie należnych woysku pieniędzy. 
Uczyniono potém proiekt, ażeby nadal woy- 
sko przed wszystkimi Urzędsikami płacone 
było, i ażeby zaległość iego uiszczeno Z 
połowy płacy, maiącćy się odciągnąć Urzęe 
daikóm spublicznym.  Przyięte tea proiekt 
i posiedzenie do dnia 17go Listopada odro- 

czonem zostało, r 
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Według doniesień pism publidznych, e- 
migrnie do Francyi zHiszpanii tak 
wiele osób, iż wiednym Departamencie Pau 
anayduie się ich 8000, 

. * N. Król Francuzki dał Marszałkowi, 
Massenie, Jenerałowi Hrabiemu Ferino, 
Hrabiemn Belderbusch i Admirałowi 
Verhuel listy naturalizacyi, przez które oe 
trzymali przywileje rodowitych Francuzów. 
Na wstępie naturalkzacyynego listu, przesła. 
vego Marszałkowi Massenie, wyliczone są 
wszystkie zasługi, przez które ten sławny Je. 
aerat ziednał sobie szacónek u Króla. 
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„Chcąc Król dadź szczególnieyszy dowód 
swoiego zaufania Marszałkowi Xięciu Bel» 
lueo (Victor), mianował go pod d. 6, Grue 
dnia Gubernatorem 2giey dywizyi woysko. 
Wóy, obeymuiącóy Departameata Ardea- 
now, Mozy i Marny, a bedącćóy teraz 
iedną z nayważnieyszych dywizyi w Krole» 
stwie. M 

Wyniesłonie Marszałka Soult, Xięcia 
Dalmacyi na urząd Ministra woyny, wzbu- 
dzi według powszechnego mniemania tém 
większą radość w woysku Francuzkióm, im 
mniey poprzednik iego, Jenerał Dupont był 
od tegoż woyska łubionym. Nie spodzie- 
wano się bynaymnićy téy zmiany, będącćy 
(iak zapewniaia) skutkiem parady, "którą 
Xiążę Dalmacyi miał z Królem. Monarcha 
miał mu oświadczyć; iż pomimo wszelkiego 
usiłowania swego w popieraniu powszechne. 
go dobra, widzi z boleścią, że duch woyska 
nie iest naylepszy, Xiążę miał mu odpo: 
wiedzićć: iż to pochodar z przyczyn, które 
én J. K. Mości na piśmie podadź umyślił, 
Król prosił go, aby mu bez zwłoki przystał 
to pismo, a odebrawszy ie, tak był z niego 
kontent, iż tego Xięcia natychmiast Mini- 
strem woyny mianował, Do tego czasu nie 
był ón właściwie u Dworu dobr:e położony m, 
co się atego okazunie, iz go Parem nie mia- 
nowans, 

Od czasu, iak Marszałek Sault obiał 
Mioisteriiam woyoy, zaszła wielsa zmianą 
we wszystkich należących do niego uczęda.h, 
Panuie wielka czynvosć wtóm Miaisieriium, 
a sam Marszałek iest wzorem oneyże. 

Duma 1:go Grudnia odprawił Monsieur 
w towarzystwie Xiązat d Angoulème, 
Berry i Xięcia Orleańskiego, na dzies 
dzińcu Tuilierygskim i na placu gubitw po- 
pis kilku pułków iazdy i piechoty, należą 
cych do osacy Paryzkiey. Król, powracaiąc 


* ge Mszy, pokazał się na balkonie, i dał 
wśród  powszechaych okrzyków radości 
ludu i woyska do poznania, że kon: 


ten} iest zupełnie z pięknćy postawy  żołe 
nierzy. 

Monitor zawićra mastępuiący artykuł 
zParyża pod d. i2. Grudnia: „Jego Kró- 
lewicowska Mość Monsieur, Hrabia Are 
tezyi, Puikownik jeceralny gwardyi paro: 
dowych Królestwa, rozdawał dzisiay Paryz- 
kiey gwardyi natodewćy pozwolone dla 
niey w g3cim artykule Królewskiego rozpo: 
rządzenia z dnia 8go Maią, orderowe znaki. 
Rozdano ie między legiiony według listy, u 
łożonćy przez Officerów, a spisanćy przez 
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Pułkowników bataliionów i legiionów, — 
W powszechsości owrzymali te ozdoby Of- 
ficerowie, Podofficerowie, grenatycry lub 
strzelcy , którzy dnia 3o0go „Marca ratios 
aymi zostali, lub też zalecili się w tych tru- 
daych epokach, wktórych gwardya narodo- 
wa miała sobie powierzoną obronę Paryża 
1 utrzymanie wewDętrznćy,spokoyności. Do 
tych zalet łączy naywiększa część gwardy: 
stów zasługi położone w woynie, lub przez 
gorliwość i przychylaość do Oyczyzny, Dru 
Gzy zalecili się iako publiczni Urzędoicy, 
lub isko Obywatele przez handel i pro- 
fessy€- Inoi wsławili się iako Uczeni i Ar» 
tyści. Nadto wyszło przy tćy okoliczności 
na iw wiele pieknych czynów ludzkości, 


które tém więcćy na nagrodę zasługuią, że. 


bez naymnieyszego widoku neyze wykonas 
demi były. — Gwardya narodowa iest tak 
złożona, iż na wszystkich stopniach eneyże, 
stoią godni zalety Obywatele. Tak znay= 
duią się pomiędzy prostymi strzelcami: Pros 
fessor Thuin, którego podeszły wiek iego 
od służby uwalnia, a który iest wzorem 
Swoiéy kompanii; tudziez P. Champion 
Villeneuve, były Minister LudwikaXVL, 
który (iak się Król dziąc mu order wyraził,) 
bardzo szlachetny i godny poszanowania 
daie przykład. — Mała liczba pozwolonych 
dla każdćy legii Krzyżów nie dopuściła, aby 
Otrzymali ie wszyscy, którzy przez podobne 
lub nne zasługi równe maią do nich pra: 
wo. Jego Królewicowska Mość wahał się 
Częst u w wyborze kompetentów, maiących 
równe zalety. Ci, którzy teraz pierwszch= 
stwa nie otrzymali, zanotawani zostali do 
pierwszych nagród, które J. K. Mość gwar: 
dyi narodowćy dadź raczy, Niepodobień- 
Etwem było w tak licznym i tak dobrze zło. 
Żonym korpusie wszystkie nagrodzić zasługi; 
„KR, Mość chce cały korpus uczcić w tych 
osobach, które mu Przełożeni onegoż zaleci- 
li.“ -CTu następuie w Monitorze liczna listu ó= 
sób ze wszystkich oddziałów gwardyi narodoz 
wey, mianowanych MKawalerami legii hono. 
rowy.) 

Gazety Niemieckie zawióraią następuią: 
cy list z Napsy pod d.1. Grudnia: „Wozy: 
Stkich zatrudnia tu powrót żołnierzy, nieo= 
becnych pod choragwiami swoiemi, Jenera: 
łowie, maiący. sobie powierzoną: lustracyę 
Wwoyska, pracuią nieustannie. Jen. Paget 
obieżdza wszystkie główne mieysca powia- 
towe Departameotu Vbgesen; zgromadzaią 
Wszystkich młodych ludzi i dzielą na klassy, 
Pierwsza klassa obcymuie zbiegów, druga 


wszystkich ma” pewny czas urlopowanych, 
trzecia urłopawanych na czas vicoznaczony, 
a nieodprawionych ieszcze zupełnie. Zołnie- 
rze klassy pierwszćy i drugićy muszą po- 
wrócić do swoich korpusów, i tylka dowie: 
dziona ułomność uwalnia ich od służby. Z 
trzecióy klassy wybiersią nayzdolnieyszych 
do służby ludzi aż do ilości gciey części, a 
ci muszą pod chorągwiami stanąć, Wielu z 
tych ostatnich pożeniło się, iednakże nie ma 
się na to żadnego względe. Środki te uczyni- 
ły wrażenie, Lecz gdy nie widać zadnych 
uzbroień, gdy żadne nie zawieraią się kon. 
trakty, gdy materyały woienne nie są przy- 
sposobiane, a twierdze Reńskie w żywność ofiac 
irywane (inne wiadomości głoszą, że to «= 
statnie się dzieie) przeto nie sądzą, aby mia- 
ło przyyśdź do woyny. Mówią owszem, że 
obecne położenie Skarbu pozwala Rządowi 
utrzymywać zaowu woysko w stanie zupeł- 
nym, i że tém chętnóy do tego przys.ępuią, 
ile że rozproszeni po całéy Francyi Wope 
skowi nie okazuia wszędzie naylepszego du» 
cha i w ludu nieprzyiażue skłznności wzbus 
dzaią,** 

O nieporozumieniu, które zaszło było ed 
nieiakiego czasu względem gwardyi narodo: 
wéy Sztrasburskićy, zawieraią pisma pisma 
publiczne następuiące doniesienie: 2 

„„Od początku rewolucyi zalecałą się 
zawsze chwalebnie Sztrasburska gwardya oa- 
rodowa. Sprawowała ona prawie bez przers 
wy w twierdzy służbę (iakićy w żadućy ins 
nćy twierdzy Francuzkiéy gwardye aarodo- 
we nie odbywały) tak dalece, iż w czasie 
wszystkich woien, w które Francya od ro- 
ku 1792go uwikłaną była, zastępował? osa: 
de 6 do 8300 żołnierzy, których do wzmos 
cnienia stojącego w polu woyska użyć było 
można. Gwardya ta czyniła szczególnieysze 
usługi w kilku nayniebezpiecznicyszych chwi- 
lach, a nawet stała różnemi razami naprze- 
ciw nieprzyjaciela. W czasie opasania Sztra$- 
burga, w pierwszych czterech miesiącach 
r. 1814go, odbywała ona, przy oczywisiey 
niedostateczności osady, samaa prawie bardzo 
przykrą służbę, i przyłożyła się naywięcćy 
do tego, że Sztrasburg i cała Alzacya 
dla Francyi ocalone zostały. W czasie 
wielkiego popisu, który odbyły wyborcze 
kompaniie oteyże, złożone z 1800 dobrze u- 
branych i w broni Cwiczenych młodzieńców 
(artylerzystów, grenadyerów i strzelców) 
przed Xięciem krwi Królewskićy, mogła się 
słusznie spodziówać wdzięczności od Rzą= 
du i takich ;nagród, iakic gwardye naros- 
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dowe innych miast, których służba ze służ. 
bą gwardyi Sztrasburskićy byasymnićy rów» 
naé się nie mogła, otrzymały. Lecz zdaie 
się, że właśnie to postępowanie, które iéy do 
nagrod dawało prawo, wzbudziło dla nićy 
z kilku stirón zawistników, którzy tego doka- 
zać umieli, że trzy tylko ordery osobliw= 
szym sposobem rozdano. Więcćóy zaś ieszcze 
te uderzało w oczy, że w kilka dni po od- 
ieżdzie Xięcia Berry,gisał Gubernatar woy- 
skowy Marszałek Kellermann, (d. 13. Paź: 
dziernika) list do Prezydenta Miasta, w któ: 
rym mu bez, ogródki zwiastował: „że Sztrass 
burska g wardya narodowa rozpuszczoną iest 
rż'do dalszego rozkazu, i że będąca w ręku 
iéy broń do zbroiowni oddaną bydź musi, 
z wyłączeniem iednak 300 karabinów, które 
zatrzymane bydż mogą dla służby , ieżeli ta 
będzie ieszcze potrzebną.'* Marszałek pray- 
dał ieda:k: „iż kompaaiie wyborcze maią 
pozostać uzbroione, lecz nie będą odbywać 
dalszćy słuzboy i tylko na bezpośredni 
rozkaz Marszałka da broni wziąć się powins 
ny, co 'ednak wydarzy się tylko wczasie 
wielkich uroczystości, lub w nadzwyczaynych 
przypadkach.** — Rozkaz ten, o którym, iak 
się późniey okazało, Rząd żadośy nie wiał 
wiadomoż.i, umieszczonytn został w garecie 
Sztrasturskićy i w dziednikach Paryz 
kich. Był ón powodem paydziwaczniey= 
szych wieści; w samym nawet Paryża mó- 
wiono powszechnie,ze wSztrasburgu był 
bunt, że gwardya zarodowa oświadczyła się 
przeciwko Xięciu Berry, że za to ro:puszCŁo. 
ną, a nawet rozbroiooą została. W odlegley. 
szych Departamentach Francuzkich rozsiewa 
no ztego powodu osobliwsze wieści. Ze 
wszech strón przychodziły listy do kupców 
Sztrasburskich, od których żądano do: 
niesień o tamteyszych okropnych zdarzeniach. 
Okoliczność ta wabudziła naturs!nie rozliczne 
i rozmaite uczucia, Jen. Dessoles, Major 
jeneraloy gwardyj narodowych Królestwa, 
zdziwił się także bardzo, wyczytawszy w 
gazetach Paryzkich wiadowość o rozpuczcze- 
niu i ro:broieain Sztrasburskiey gwar- 
dzi varodowóy, co ieda-k w skutku nowego 
urządzenia tylko ón sam, lub Pułkownik jez 
neraloy Hrabia Artezyi, rozkrzać miał 
prawo, Jen, Dessohkes żądał zatém od na- 
czelnych Władz: cywilnych Sztrasburskich 
ebiaścidnia w tey rseczy, które mu jednakże 
iok się zdaiey dla ochrony z początku ze 
wszelką dokładnością danćm nie.bsło. W pos 
śród tego czasu starano się ze strony Władzy 
wojskowóy dadź tzćczy tey inny obrót przez 


to, iż w nowóm, w GazecieSztrasburskiey 
usmieszczonem ogłoszeniu (bez podpisu) oświada 
czono: „że tylko korpus zastępców gwardyi 
narodowćy, Czyli tak nazwanech naiemnych 
wartowników rozwiązano.“ Jednakże pewną 
iest rzeczą, iż takiego osobnego korpusu w 
Sztrasburgu nigdy pie było. i że tych 
Obywateli, którzy przez swóy stan, wiek 

przez swoie zatrudnienia, lub słabość zdrowia 
osobiście służby odbywać nie mogli, często 
ioni członkowie gwardyi narodowćy zastępo. 
wali. W ważnych chwilach zak, odbywali 
wszyscy Obywatele osobiście służb a mia. 
nowicie w kompaniiach wyborczych aje rzyys 
mowano nigdy zastępców. Teraz aAA 
gwardya narodowa Sztrasburska zupełne zas 
dosyć uczynienie ze strony Jen. Dessolesa, 
Pisał ón do niey (d/ 18. Listopada), „iż 
przesłana doń skarga na rozkaz Marszałka 
Kellerma na, przełożoną została Pułkownie 
kowi jeneralnemu; że umieszczony względem 
tey rztczy w Monitorze artykuł odpowie. 
dział zamiarom gwardyi narodowćy, i że ten 
urzędowy artykuł oddsie wszelką sprawiedli- 
wosć 1y usługom i przychylności, a oraz 
zamiary Króla wzgłędem utrzymania i urzą- 
dzenia gwardyi narodowéy wyraża.“ Ożwiad. 
czył prócz lego Jener, Dessoles: „iż Puł: 
kowsik jeneralny dał mu rozkaz, aby Jego 
Krölewicwskiey Mości przełożył bez odwło. 
ki proiekt dla żądania od Króla za usługi 
gwardyl marodowey takich nagród, iakie 
J. K. Mość dla gwardyi narożowyih Depare 
tameBtów dadź przyobiecał.** List ten ogtoszos 
no teraz publicznie w Sztrasburgu. Wła. 
dze woyskowe odebrały na nowo od Jeneras 
ła Desolesa cznaymnienie, że gwardya narodo. 
wana przyszłość w żadnych stosónkach z cie- 
mi nie zostaje, lecz jedynie naczelnym Wła- 
dzom cywilu m podlega, a w ostatnićy Jn= 
gtancyi od Pułkownika jeneralnego, Hrabiea 
go Artetygi, zawisła. (Zaraz potóm odwo- 
ianym został Marszałek Kellermann, a w 
Mmieysce iego mianowany woyskowym Gu. 
bernstorem Alzacyi Marszałek Suchet Xia- 
zę Albufery.) Í 


Xiestwo Wąrszawskie. 


„A Gazeta Warszew ska pod d 27. Grue 
ala zawierą Nastepuliacy attykuł z War- 
szawy; „PUIjcy ity 

„„Dma 24go b. m ob.hodzono w têy 
stolicy Jak nayckazafsy dzień brodzin N, 
Cesarza Wszech Rossyi, Bla uswietnienia 
tey uroczystosci wystawiono d, 23. na wiel- 
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kim, rzęsisto oświeconym teatrze, nową opes 
rę Jadwigę, oryginalnie wierszem przez 
Juliana Ursyna Niemcewicza napisaną, 
z muzyką IP, Kurpińskiego, kosztowne: 
mi ubiorami i trzema dekoracyatmi pędzla 
JP. Scotti ozdobioną, w któréy wszystkie 
zastosowania do N. naszego Opiekuna, do 
narodowości i do Unii Litwy z Koroną, przy: 
jemne sprawiaiąc wrażenie, hucznie były o 
klaskiwane. Dnia zaś 24go o godz. gićy 
rano, wszystkie Władze kraiowe, obecni tu 
Jenerałowie i wyżsi Officerowie obu Naro- 
dów, zebrawszy się na pokoiach u Jego Ces 
sarzowicowskićy Mości W. Xiażęcia Kon: 
stantyna, złożyli mu hołd uszanowania i 
życzeń dla N. Brata iego. Zaczęła się po» 
tém wielka, parada woyskowa. Wszystkie 
woyska Rossyyskie i Polskie składające lus 
teyszą Osadę, wystąpiły w szyku od Krakow- 
skiego przedmieścia ku Nowemu Światu. W, 
Xiążę obiechawszy szeregi i stanąwszy poa 
tém niich czele, prowadził ie dobywszy szpa- 
dy prez dziedziniec Saski, gdzie iuż 2nay- 
dował się JW, Feldmarszałek Hrabia Bar- 
klayde Tolly, otoczony gronem Jenerałów. 
Salutwał go W. Xiążę i został przy nim 
aż do przeciągnienia woyska, poczóm włożył 
Bzpadę do pochwy,i wszyscy udali stę na na- 
bożełstwo do Kaplicy Greckićy, urządzonćy 
w Kaplicy Królewskiey zamkowćy, Podczas 
Te Deum, stokrotne z dział wystrzały 
Błyszeć się dały. Około 5tćy po południu, 
wielki był obiad u JW. Feldmarszałka , za- 
Szczyćoby obccuością W. Xiążęcia, na któ- 
rym przy haku dział spełoiano zdrowia N. 
Cesarza i N. Familji iego. Wieczorem całe 
miasto oświecono. Na mieszkaniu JW. Fell. 
marstafka iasniała w ogniu cyfra N. Cesarza 
zZ napisem wyrażającym dzień i rok urodze: 
nia się Monarchy. Zamek i inne gmachy su- 
to były oświecone,'* 
„W tymże dniu, utworzone temi dniami 
w Warszawie Towarzystwo Dobro- 
czyQnOści, wierne swoiemu pewołaniu, 
dało ucztę dla znacznćy liczby ubogich tóy 
glolicy.** 
„Dnia 25g0 JWW, Jenerałowie Rossyy: 
Scy dali tu dla JW. Feldmarszałka Hrabiego 
Barklay de Tolly, obchodząc dzień uro- 
dzia iego, bal wielki, w pałacu dawniey 
Mautszkowski zwanym, w salach gustownie 
w rożmaite zbroie przyozdobianych. W cią- 
Bu tey zabawy, w przyległym ogrodzie spa- 
Guo Sziuczne ognie." Bal ten zaszczycony os 
tcnością W. Xiążęcia, i na który zaproszos 
DE były nayzaakoritsze osoby tćy stolicy 


płci oboiśy, przedłużył się wesoło do późnćy 
nucy, 


Pray 


Chcąc N. Król Pruski wynagrodzić nie- 
szczęśliwych przez długi czas Off:cyelistó æ, 
którzy w odstąpioney Pruskiey- części Pal- 
ski umieszczonymi byli, i wbrew traktatowi 
Tylżyckiemu od nastałego nowega Rządu 
ani mieysca, ani wynagrodzenia nie otrzy mēs 
li, zalecał z Wiśdnia pod d. 19. Listopada 
Mimstrowi Stanu i Skarbu Barenowi Bülow, 
aby wszystkim Officyalistom, którzy nie są 
zrodzeni w odstąpionych podówczas Provins 
cyach, a przed 1wszym Sierpnia r. 1810g0 do 
Prus powrócili, połowa zalegiey pensyi wy! 
płaconą została. 

R os ss a 6 w 

Kuryer Litewski gprzetłómaczył z 
Gazety Rossyyskiey, Poczty północnźy, 
następuiący artykuł z Georgiiewska pad d. 
22, Pażdz. (3. Listopada): 

Dnia 12. t. m. przybył tu 2 orszakiem 
swym pełnomocny Poseł Perski, do Rossyy- 
skiego iadący Dworu. Woysko i Obywatele 
przyzwoite dla iego dostoyności uczynili 
przyięcie. Nazaiutrz ze znakomitszymi Urzęs 
dnikami orszaku swego był zaproszony na 
obiad do JW. tuteyszego Gubernatora; cywil: 
nego; muzyka grała do stołu; spełniano zdro= 
wie N. Cesarza Jmci i Szacha Persikego. U 
stółu Poset naywięcćóy rszmawiał o interes" 
sach Europy, będąc niegdyś Posłem w Ana. 
glii; mówi trochę po Aogielsku, i ma obszer= 
na wiadomość o stanie Evropy, a szczegól. 
niey z wielkióm iest uszanowaniem dla Euro= 
peyskich urządzeń. Dnia 15go wyiechał atad 
w towarzystwie JW. Jen. Majora Lisaniee 
wicza do Konstantynogorska, do 
tamieyszych cieptych kąpieli, które tak się 
mu pedobały, iż oswiadczył, że powracaiąc 
znowu tam wstąpi, W Konstantysogor: 
sku przęymowano go rówwież z przyzwoite- 
mi względami dla iego dostoyności. Xiąż, 
Frystó w dał dla niego wielki obiad, pode 
czas którego brzmiała muzyka; a gdy speł- 
niano zdrowie N. Cesarza naszego i Saachą 
Perskiego, dały się słyszeć węstrzały z duiał, 
Ztćy okoliczności zebrała się wielka lcala 
Narodów horskich i mieszkańców tuteyszych. 
Uwazano, że Posłowi dosyć są znarome zwyż: 
czaie Eurepeyskie, a przeciwnie dalekim iest 
od zbytków Aayatyckich; iednakże orszak 
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:ego tak iest liczny, iż 153 koni na stacyi 
zabiera. Dnia 20ogo udał się Poseł w dalszą 
drogę. (Poseł ten, w dalszey swoićy do Pe: 
tersburga podróży, stanął d. 29. Paźdz. — 
10. Listop, — w Nowym Czerkasku.) 


T uus Bos y 4% 


Pisma publiczne zawierają następuiące 
wiadomości z Konstantynopola pod d. 
10. Listopada: 

Urodzony niedawno Sułtanowi syn Suł. 
tan Mehemed, umarł dnia 28. Paździere 
nika. -> A 
Od trzech tygodni nikt tu nie umarł na 
morową zarazę, i szpitale zapowietrzónych 
zamknięto. Również zaspokaiaiące są wia- 
dumości zAlexandryi i Saloniki; w 
Smirnie tylko ieszcze zaraza nie zupełnie 
ustała. 

Według doniesień z Egiptu pod d. 1ogo 
Września, Wielkorządca Mehemed Ali Ba 
sza potrafiwszy przywiązać znowu do siebie 
część pokoleń Arabskich, i dostawszy znaczną 
ilość wielblądów dla przewożenia potrzeb 
woyskowych, ruszył znowu z Dzidda do 
Tatffe, gdzie ma się połączyć z nim Hasa 
san Basza. — Między Wehabitami ma pas 
nować niezgoda po śmierci ich Naczelnika 
Saud; wielu bowiem ubiega się o panowaes 
nie, co pomyślny postęp Mehemedowi 
Baszy pie zawodnie ułatwi. 

W Serwis, tleiący pod popiołem ogień 
wybuchnął. Lud srodze uciskany od Turków 
porwał się do broni. Turcy zebrali całą 
swoią siłę sloiącą ieszcze w Serwii, | wezwa- 
li sa pomoc sąsiedzkich Bośniaków, głównych 
uwieprzyłaciół Serwiian. Od tego czasu kupy 
po 200 do 300 Turków ż Bośnii wkraczaią 
do Serwii. Woźny woyskowy wzywa ich 
temi zaiadłemi słowy: „Do broni Turcy! do 
broni! Leos Serwiian tzucony! Wspomniycie 
sobie bogatą w zdobycze przeszłoroczną kame 
paniię w Serwii, gdzieśmy zastali mnóstwo 
oxiec i bydła rogstego, któreśmy do domów 
paszych zapędzili: teraz wybiła godzina, 
fzie weding upodobania serca naszego nies 
molników i niewolnice zabierzemy. 


= WIACOOOOODDOOOCKAOIOKKKXKXKKKK KOCK 


Zadziwiaiące skutki magnetyzmu. *) 


Uczony Baron Fryderyk Karol Sztro m- 


an 
"Dla wystawienia Czytelnikóm porządnea 


LJ 

bek, Prezes byłego Królewsko = Westfalskie- 
go Appellacyynego Trybunału w Celle 
podaiąc roku 1813g0 do publiczney wiado- 
mości historyę z samćy natury wynikłego 
zwierzęcego magnetyzmu, 1  zdziałanego 
rzez takowy ułleczepia (Geschichte ołnes als 
lein durch die Natur heryorgebrachien animaż 
lischen Magnetismus, und der durch denselben 
dewirkten Genesung), nietylko, że nas cie» 
kawem udarował pismem, sle Oraz vader 
ważną dla fizycznych umieiętoości uczynił 
przysługę. 

+. Pomimo wszelkiśy powagi, iaką sobie 
Autor powszechnie w świecie uczonym tak 
sprawiedliwie ziednał, vinał iednakże rzeczą 
potrzebną, ogłoszenie tego oadzwyczaynepo 
fenomenu , którego sam był naocznym świad. 
kiem, wesprzeć ieszcze Świadectwem niektóre 
rych chwalebme znaaych Lekarzy i inaych 
wia y godoychk osób, któremi są: PP, tayny 
Radca Marcard, Lekarz w kąpielach Pir- 
montskich ; Doktor Koeler, Lekarz nadwore 
ny w Celle; Doktor Schmidt, Lekarz 
nadworny tamie; Żastępca Prokuratora je 
neralnego Blumenbach &c. 

Jezeli tym sposobem względem osób, 
które ten fenomen uważały, zapewnione: 
mi bydźz możemy, iż to, co one wedlug 
twierdzenia swoiego widziały, iest naylatos 
tnieysłą prawda, nie muiey także i względem 


PEÁ 


go, i według możnosci zupełnego obrazu 
wielkich zdarzeń swiata, musiata ta Gae 
zeta, chociaż do zwycznynego arkusza o 
ncyże bardzo często cwiartkę, a czasem 
nawet i dwie przydawano, miescie w so- 
bie od dwóch lat same prawie władorosci 
polityczne. Że Kedukcya w takich oko 
licznosciaeh pisma naukowe odłużyć, i 
w tym względzie od zamierzonego piers 
wiastkowego planu odstąpić musiata, nie 
zaprzeczy temu żaden słusznie sądiący 
Czytelnik. 

Teraz, gdy obfiteść artykułów politycznych 
zmnicyszać się zaczyna, może ta Gazeta 
otrzymac znowu pierwiastkowe swoie prze- 
znaczenie, a Redakcya zaczynaląc od us 
rnieszezeaia ninieyszego bardzo iniercssu: 
iacego pisma, starac się bedie przez do- 
brane resprawy o Powiększenie pożyteczne: 
Sci i wartosci tey Gazety. 

Redakcya uprasza tych, którzy iey dawnićy 
pisma swoie przysytaii, tudzież wszystkich 
miłosników literatury, aby idy è teruę 
wsparcia swoięge odmówić nie chcieli, 


Go o $$ 


ł 


tóy osoby, na któtóy się to osobliwsze žia- 
wisko okazało, możemy bydź przekonani, 
iż ze strony obeyże żadne udanie, iakiëmby 
dostrzegaczów łudzono, mieysca miet mie 
moglo, ile że chora, © któróy tu będzie mo- 
wə, tak przez swoje wychowanie, uksułałce= 
nie, iako i stosónki z domem Barona Sztr 0 ine 
beka, wszelkie podeyrzliwe oddala doe 
mysły: L 

* WW przekonaniu, iż ci, których ten nad 
zwyczayny fenomen bliżóy Joteressow ać bę: 
dzie, pie omieszkaią czytać wpisania onegoż 
w samém dziele (Braunschweig 1813. bei 
śriedrich Vieweg), przedstawiamy to tylko 
'Czytelnikóm gazety naszćy główne momenta 
jego, dla zwrócenia przez nie uwagi ich ma 
osnowę tego ze wszech miar interessniącego 
dzieła. 

Julia *** która w czasie tego osobliw= 
szego zdarzenia (w Styczniu r, 1813.) lat 19 
i 6 miesięcy liczyła, stała się od lata roku 
1giwgo nieiako członkiem familii Barona 
Sttrombeka, będąc tak dla wła- 
snego swoiego dobra, iako też i dla towa» 
rzjstwa Małżonki Barona Sztrómbeka w 
dóm iego przyiętą. +é, 

Charakter iéy iest w naywyższym stos 
priu szlachetny, temperament krwisto = me- 
łancholiczny, budowa iéy ciała piękna i po- 
dług wszelkiego pozoru zupełnie zdrowa. Będąc 
naylepszćy tuszy 1 kwitnących kolorów , nie 
okazuie naymnieyszega znaku choroby, iub 
iakiey słabości. 

Nim przybyła do domu Barona Sztrom- 
beka, cierpiała po razy kilka kurcz gwał: 
towny, który iedpak nigdy dłużćy niż trwał, 
iak dni kilka. 

W Pażdzierniku roku 1810 iezdziła ona 
z famikiią Barpna Sztrombek a, będąc zuper- 
nie zdrowa, ź Binbeku do Celle. 

W lecie roku 1811g0, nie maiąc żadnóy 
wiadomóy do tego przyczyny, dostała nay- 
wałownieyszego konwulsyybego kurczu , 
który ią tak nagle napadł, iz nawet nie mia- 
ła czasu póyśdź do łóżka. Kurca ten, w 
którym się okropnie rzucała, krzyczała i za 
włosy targała, trwał rozmaicie, Czasem 10 
minut, a nawet 6 do 8 godzin. PForywał ón 
ią w bardzo nierównych peryodach i chwis 
lach, a nayczęściey wieczorem po stole, 

Doktor iży, nadworny Lekarz Koeler 
ordynowst ićy w spoksysym czasie krwi 
puszczenie, xśpiele w ziołach, castoreum i 
picie serwatki, poczćm była zupełoie wolną 
0d wszelkich wyżćy opisanych przypadków 
przez 6 do 8 miesiecy, 


W kchcu tych g miesięcy, pokazały się 
symptometa wcale innego rodzalu. Zapadas 
ła w mdłości, trwaiące od dwóch kwadran= 
sy do 8 godzin, podczas których zdawała 
się, jakoby spotkoynie spała, przyczćóm iez 
dnak agi ićy kolory, ani ićy wesoła poz 
stać, ani oddech, ani puls, bynaymniey 
zmienionemi nie były; lecz z tych mdłości 
nie można ią było żadnym sposobem ocucić, 
nawet przez trzymanie pod nosem nayulote 
nieyszych soli (volatilia). - 

Przy końcu peryodu tych mdłości, nas 
stąpił stan inny, w którym znaydowała się, 
iak gdyby skośniała, tak dalece, iż żadnym 
sposobem iakieykolwiek części ićy ciała nie 
można było poruszyć. Oczy iećy były jo. 
spolicie wtym stanie otwarte i strętwiałe, a 
zrzenice powiększonę; iednakże zachowałą 
ona wtym samym stanie swóy kwitnący 
rumiany kolor, nie maiąc dla tego rozpaloe 
néy twarzy. 

I te przypadki inną przybracy cechę, 
Zaczęła rozmawiać w mdłościach. Zwykle 
sądzila się bydz przeniesioną do nieba; za- 
bawiała się z Bogiem, z aniołami i z duszami 
zmarłych, a to w naywyniosleyszych wyrae 
zach. Często także opisywała wielkie wido- 
wiska natury ulieba swoiego, wschód bliższes 
go słońhcaj, i większego i wspanialszego Xie- 
iyca, albo też oceanu burze, nad któremi się 
w powietrzu i w wesołćy unosiła spokoyno- 
ści. Zwykle zaś rozmawiała wierszem w 
pięćstopnych jambach. Ku końcowi roku - 
18:1go zaczęła w tym stanie rozpoznawać 
ludzi, i mieć wzgląd na otaczające ią przed. 
mioty. W tym stanie iadała często u stołu 
zbardzo powiększon$m apetytem, co więcćy, 
wychodziła nawet z Baronem Sztrombes 
kiem na wolne powietrze na spacer. 

W Czerwcu roku 18i2go zaszła znowu 
wićy stanie bardzo znaczna odmiana, która 
się od dnia 16. do 24. Czerwca, i ed d, 19, 
do 27. Lipca w chwilach urywkowych ie: 
dnego kwadransa do 4 godzin, w następuiąe 
cy sposób na przemiany okazywała. 

Stan pierwszy był sen, w którym maiąc 
zamknięte oczy, była zajęła rozmową zkim 
innym, lub co opowiadała, alboliteż modliła 
się. Jeżeli mówiła o rzeczach poważnych, 
lub przedmiotach tragicznych, wyrażała się 
w pięćstopnych jamoach, bez popełnienia 
sapmnieyszego błędu *); gdy zaś o rzeczach 


') Kote Wietkićy nocy roku v812g0, nale. 
żaża Juliia do grania iedućy poważnóy o- 
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potocznych rozmawiała, używała prozy. 
Podczas rozmowy z kim innym, gdy mnie- 
mana odpowiedź następować miała, zawsze 
milczała. Rola iodpowiedzi nie była ićy 
rzeczą, i tylko ziy mowy trzeba się było 
domyśłać takowóy. Pytano się ićy © «o, 
równie nic nie odpowiadała, iednakże dla 
"zapachów i muzyki szczególnieysze miała 
ezucie. Gdy Baronowa Sztrombekowa 
grała na fortepianie, stojącym obok poko» 
iu Julii, zwykła ta bywało mawiać: „Do. 
brniliwe anioły, niebiańską produkuiecie mu- 
zykę! boska! przecudna! Na ziemi nic po. 
dobnego usłyszćć nie można. O gdyby tu 
wszyscy moi przyiaciele mogli bydź zgromae 
dzeni! Gdy iéy kwiatek lub wodę pachnią: 
cą przyniesioną, zaraz wołała: „Co za won- 
ności niebiańskie owiewaiją mnie!**-— Skoro 
się zaś do nićy z lekarstwem zbliżono, krzy. 
€anła zaraz: « Precz wy piekielne odory! 
Chcą mpie otruć!“ — Często opisywała 
sceny, lakie się ićy w niebie widzieć zdawa. 
ło. W pióśrwszych dniach tych symptomae 
tów , [można ią ieszcze było przez muzykę os 
cucić, potćm zaś nie, 

Stan drugi, — W tym z dawała się czu: 
wać zupełnie, i bydź nieustannie, iedną 
tylko myślą (/fze idee) zaiętą. Żyła na 
ziemi w swoim wyobraźnym świecie, ale w 
szczególnych i często zmieniaiących się sto- 
sónkach. Odpowiadała na każde zapytanie, 
ale zawsze wmyśli swoiego delirium., W tym 
stanie iadła „ piła i wychodziła nawet ze 
swego pokoiu, iednakże rzadko, i to tylko w 
towarzystwie, 

Stan trzeci: był według wszelkiego po. 
zoru czuwaiący i rozsądny, w którym iednak 
wszelkićh władz umysłowych w bardzo wy: 
sokim stopniu używała. Żyła całkiem w 
rzeczywistym świecie, nie. mówiła wnay- 
mnieyszóm obłąkaniu, odpowiadała na wszye 
stko, co się ićy pytano, odbywała zwy: 
Czayne SWoOie zatrudnienia, lecz przy tém o- 
kazywała zdolności, iakich w naturalaym 
stanie swoim nie posiada. Deklamowała cas 
łe sceny ztrajedyi zdoskonałością ukończos 
nóy aktorki, czytała nieczytane nigdy poe- 
tyczne i prozaiczne pisma ztaką szybkością 


pery, napisaućy przed 18toma laty przez 
Barona Sztrombeka, w którey recitativa 
zpięcstopnych jambów!izłożone. Operę tę 


reprezentowały niektóre młode Damy na: 


jednym domowym teatrze, Juliia grada 
seniey główną rolig.. 
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i dokładnościa, iż zaledwie poiąć było mo- 
żna; śpiewała nawet i grała trudne sztuki, 
którymby nie potrafiła była wydołać wę 
zwyczaynym stanie. Jedoćm słowem posia» 
dała ona władze umysłowe w naywyższym 
stopniu. W tym stanie rozciągała się ićy 
Pamięć na to wszystko, co się ićy 
tylko w zwyczaynym zdrowym stanie przed 
zey słabością przytrafiło, ale nie na zdrowe 
chwile, które się w ićy słabości wydarzały , 
a które Baron Sztrombek nazywa stanem 
czwartym. 
że Pó Jane 20) przypominała sobie SWO» 

* = yn 8:4 przed słabością i w sa- 
m 4 abości „a e nie to, co podczas słabości 
zaszło w stanie 1wszym 2gim i 3cim, Stan 
każdy stanowił przez się nieiako osobne dla 
niey życie; wkażdym bowiem znich przypo* 
minała sobie to wszystko, co sięićy wprzóżs 
dy w takowym przytrafiło; przeciwnie zaś 
nie rozciągała się ićy pamięć ziednego stanu 
na drugi. W pierwszym nawet stanie trwa- 
ły te marzenia bez przerwy, których iuż by- 
ła poprzestała, 

Z2go i 3go stanu nie przechodziła vigdy 
do 4go; lecz z2g0 przez trzeci do ago, lub 
z sgo przez 2gi do go, tak, że zawsze przed 
zdrowym stanem 4tym, stan 1wszy grzypas 
dał. Częstokroć można ią było ocucić z 1go 
stanu, przez skrobanie w okolicy drobnego 
mózgu, lub po za uszy. Z 2go zaś i ggo,. 
nie można ią było żadnym sposobem przy- 
wrócić do stanu zdrow ego. 

Wszystkie te wzwyż opisanesymptomae 
ta zmnieyszyły się przez używanie piiawek, 
kąpieli zielnych i picie serwatki tak dalece,. 
iż chora od ostatnich dhi Lipca w dalszym 
ciagu 1812go roku przynaymniey tak dobrze- 
się miała, że tylko rzadko, I to iedynie wie: 
czorem na godzinę czasu w 1WSzy i 2gi stan: 
zapadała. Zdawała się ona bydź wyleczo» 
mą; powracał tylko często smutny iey hu: 
mor, w którym ią by naymnieyszego poe 
wodu i w nayszczęj!iwszóm powierżchownóm: 
położeniu, widziano płaczącą. W pomienio- 
ne zaś stany zapadała zwyczaynie po las 
kiémk ** iek małóm zmartwienia. 


( Dalszy Ciąg nastąpi. ) 


